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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W  E.
K h ó l e w s t w o  P o l s k i e .

Z  JW arszaw y, 2 5 . Lubego.
■Postanowienia K  am iestn ika K rólew skiego o 

walnych jarm arkach  tv TT arszuw ie.
(  D a 's z y  ciąg )

T Y  T U  Ł  I I .
O  sprowadzeniu tow arów  na sk ład  lub 

Jarm arki walne.
O D D Z I A Ł  I .

O  s k ł a d a c h  i okręgach  ja r m a r k ó w J 'c h .
Arf. u .  (Gmach M aryw il  zwany z wszystkiemi 

zali udu \y a Iliami do onegu tiależącemi, między ulicami 
Senatorską , i ' i  żrrzbou u , Trębacką i Kuwo - Senator­
ską,  przeznaczamy wyłącznie na użytek jarm arkowy : 
tym celem urządzone tam będą : 

aJ Składy skarbowe.
h)  Sklepy , mieszkania, składy i budy 3 o naięcia 

dla kupców obcych przybywających na jarm ar­
k i ,  i inne dogodności. 

c j  Mieście się w  nim będzie podczas walnych ja r­
marków Deputacya z urzędem celnym jarm ar­
cznym , kassą i expedycyami wszelkiemi do one- 
goż iialcżącemi. 

d )  D la bezpieczeństwa tow arów  na składach będą­
cych, ustanowieni zostaną tamże Stróże, z fun­
duszów mieyscowych płatni.
Ł>epuucł !l j alnuiczlla oznaczy ceny potnienie

iżebyod składów , sklepów , bud i mieszkań, 
kupcy przybywający ciążeni nie byli.

f )  Okrąg ten cały od wszelkiey kottsystencyi woy'- 
skowey ma bydz wolny.

Art. 12. Komora wodna do przybiiania statków i 
szybkiey expedycyi ma bydż dogodnie urządzona. Przy 
niey wystawione będą składy bezpieczne na produkta 
i towary wodą idące. Ten plac służyć będzie za drugi 
okręg jarm arkowy.

Art. 13. W celu przywiedzenia do skutków art. 11 
i 12 Kommissye Rządowe Spraw W ew nętrznych i Po- 
lic y i, tudzież Przychodów i Skarbu plany stosowne 
niezwłocznie przedstawią nam do potwierdzenia.

Obadwa okręgi jarmarczne od przemyceń maią bydź 
obwarowane.

O D D Z I A Ł  2.
O Towarach z zagranicy wchodzących.

A. O expedycy i  na Komorach uichodcrych.
Art. 14. Towary z zagranicy na skład lub jarm arki 

walne do W a r s z a w y  sprowadzane będą przez główne 
Komoryr wchodowe.

a)  Za paszportami remissowerai wydawauemi na 
imie kupców tuteyszyclt, albo 

h)  Za paszportami remissowemi wydawauem i m  
imie kupców  zagraniczny ch , lub nakoniec, 

c)  Podług ogólny cli przepisów tranzytowych.
Art. 15. Paszporta remissowe na imie kupców ttt- 

tey szych wydawać ma urząd celny' jarm arczny, stoso­
w nie do przepisu oddzielnego. L ista kupców tako­
w y ch , używających prawa rem issow ego, dla wiado-
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m ości obcych  handlujących og łoszon ą  i  w  g ie łd z ie  w y ­
w ieszo n ą  będzie.

■Act. 16. K upiec zagraniczny, ieźe li 7. odp ow ied zia ł-  
xi os ci iest z n a n y , otrzym ać m oie  paszport rem isso w y  
w p ro st od urzędu celnego  jarmarcznego.

Art. 17. T ow ary  za paszportam i rem isso w cm i z za­
granicy w chodzące od w sze lh iey  r e w iz y i,  op ła ty  c ła ,  
lub składania haucyi na Komorze w c h o d o w e y  są w o l­
ne. E xp ed yow an e będą n ie zw ło c zn ie  i bezp łatn ie  za 
o p lom b ow an iem  kaźdey paki i  w yd an iem  lis tu  kon- 
w o io w e g o .

Art. 18- Gdy kupiec zagran iczny, sto so w n ie  do 
o g ó ln ych  przep isów  tra n zy to w y ch , prow adzić będzie  
tow ary  do t l a r s z a w y , za przybyciem  takow ych  na 
skład , tak c ł o ,  iako i.kaucya na Kom orze w ch o d o w ey  
g łó w n e y  z ło ż o n e , z kassy urzędu celnego  jaram rcznego  
n ie zw ło c zn ie  pow rócone  m u zostaną.

T ow a ry  takow e na K om orze w c h o d o w e y  źadney. re­
w iz y i  podlega, n ie m aią.

Art. 19. Idące na Jarmark w a ln y  to w a r y , pod  
ostrą odp ow ied zia lnością  w  drodze r e w id o w a n e , ani 
p rzytrzym yw ane bydź n ie  m a ią , ięże li p lo m b y  są n ie- 
narnszonem i.

B . O  składaniu to w a ró w  w  okręgach ja rm a rk o w y ch ,
Art. 2 o. T o w a ry .p rzy b y łe  do W a r s z a w y  , z roga­

tek  lub kom ory w o d n ey  odprow adzone zostaną do 
urzędu celnego  jarm arcznego. Po zarejestrow aniu i 
spraw dzeniu w a g i ,  w ła śc ic ie lo w i do dyspozycyi od­
dane będą be* źadney r e w iz y i,  ieźe li tow ary z ło ży ć  
sw o ie  zechce w  ied nym  z ok ręgów  jarm arkow ych:, 
oznaczonych w  oddziale poprzednim  , na s k ł a d a c h  skar­
b o w y c h , lub  w  sk lep ach , składach i  budach' pryw at­
nych  , tamże w ew n ątrz urządzić się  m aiących.

Art. 21. W ła śc ic ie l tow arów  z*płaci w  takim  fazie  
naleźytość tJ^agowc  zw a n ą , iak następnie :

a )  Od cetnara brutto w szy stk ich  fabrykatów , iedcn  
z ło ty  P olski.

h )  O d cetnera to w a ró w  korzen n ych , aptekarsk ich, 
p łyn nych  (w ó d ek ) 15 groszy.

c )  Od cetnara produ któw  su row ych  gr. 10.
W p ły w  ten przeznaczony 11a zastąpienie k o s z tó w ,  

które zaprowadzenie jarm arków  w a ln y ch  za sobą p o ­
ciąga.

Art. 22 . W ła śc ic ie l tow ary  odpakow ać , i  p o d łu g  
sw ey  w o l i  n iem i zarządzać m o ż e , tak ied n a k , iżby bez 
w ied zy  urzędu celnego  jarm arcznego n ie  w y ch o d z iły  
za okręg jarm arkow y.

Art. 25 . N a tow ary  z łożon e  w  sk ładach , skarbu- _ 
w y c h  otrzym a Zaświadczenie Urzędu S k ład ow ego .

Art. 24. W yprow adzający tow ary zew nątrz okrę­
g ó w  jarm arkow ych bez w ied zy  i  poźw olen ia  Urzędu 
celnego jarm arcznego, podpadaią karom, na przem yca­
jących  p o stan ow ion ym .

C. O  sk ładaniu  to w a ró w  zew nątrz  okręgów ja r m a r ­
kow ych .

Art. 2 5 . C i , którzyby tow ary p rzyw iez ion e  ch cie li 
z ło ży ć  zew nątrz ok ręgów  jarm arkow ych , w in n i będą 
oddać paki zap lom bow ane pod w sp ó h ie  zam knięcie  
Urzędu celnego  jarm arcznego. Na z łożone w  ten spo­
sób tow ary otrzym ają zaświadczenia w yrażon e w  art. 
23. O płacaią w a g ó w e p o d łu g  art. 21.

Art. 26 . Chcący odebrać do w ła sn ey  dyspozycyi ta- |

kovye to w a r y , obow iązan i będą uczynić na p iśm ie de- 
klaracyą w  d w óch  exem phtrzach , w yszczególn iającą  
tow ary  in qual i  e t  quanto  , z odw ołan iem  się do ozna- 
k ó w  pak i  p o w ró c ić  zaśw iadczenie Urzędu S k ła d o w e­
go na z łożone tow ary przez w ła śc ic ie la , lub  expedyto- 
ra p o k w ito w a n e. Natenczas tow ary wraz. z deklaracyą 
z pod w sp ó ln ego  klucza w ydane zostaną w  pakach n ie ­
naruszonych. D e k W c y a  do rejestru  sk ła d o w eg o  za- 
ciągn iętą  będzie.

Art. 27. V, deklaracyą w  o b y d w ó ch  exem plarzach  
w ła śc ic ie l uda się do Urzędu celnego jarm arczn ego , 
który natychm iast o ffic ia lis tó w  do " iey spraw dzenia  
przeznaczy. C i., p o , od b ytey  rew izy i , deklaracyą, 
w  ® by d w ó ch  exem plarzach pod p iszą , i  odtąd kupiec  
z tow aram i sw em i w o ln o  zarządzać- m oże.

; A lt. 28., N astępnie  ieden exem plar* zaśw iadczone/, 
deklaracyi U rzęd ow i Sk ładow em u w r ę c z y , z duplika­
tem zas w izo w a n y m  pracz w sp o m n ió n y  Uraąd na znak 
odebrania p ierw szego  exem p larza , uda się do k a ssy ,.  
która zrobi obrachunek cła  przypadaiącego od nie "-o 
gdyby -wszystkie tow ary  na ' konsum pcyą w  k r a in , 
zostały  sprzedane , i .ta k ę iw y  d la . w iad om ości ottetau; 
W y -d a .

Art. 29 . Przepisy artykułam i 2 6 ,  27- i  28 ró w n ie  
maią raieysce w  przyp ad k u , gd yb y  w ła śc ic ie l tow a­
r ó w  11a składach skarbow ych z ło ż o n y c h , takow e ze-, 
w nątrz ok ręg ó w  jarm arkow ych u m ieśc ić , i  do w ła sn e*  
d ysp ozycy i odebrać chcia ł.

Art. 50 . K u p cy , którzyby bez oddawania na sk ład  
to w a io w , takow e zaraz po p rzyb yciu  zew nątrz ok ręgów  
jarmarcznych w yp row ad zić  , i  pod  rew izyą  poddać 
ch cie li , p o d łu g  arty k u łó w  2 6 ,  27 i . 2 8 ,  za opłatą w a-  
govvego zostrną expedyow an i.

I>. O  towarach p o c z tą  p r z y b y ł y c h .
Art. 3 1 . T o w a ry  pocztą p r z y b y łe , po uzyskaniu  

zaświadczenia od .U rzędnika S k a rb o w eg o , przy- Poczt- 
A m cie u s ta n o w io n eg o , odprow adzone do Urzędu ce l­
nego jarm arcznego, p od łu g , artyk u łu  20 i  następuią- 
cych będą expedy ow ane.

O D D Z I A Ł  3.-
O  produktach i f a b r y k a t a c h  kra tow ych .

Art. 52 . Produkta i fabrykata kra iow e w in n y  bydź 
O patrzone w  k w ity  zaśw iadczające, ieśli z m ia st, a, 
w  zaświadczenia K om m issarzy o b w o d o w y ch  lub V\ óy- 
iO ,v , ieźeli ze w s i ó w  pochodzą..

Art. 33- 5 â p r z y b y c ie m , odprow adzone zostaną
z rogatek lub K om ory w o d n ey  do Urzędu celnego jar­
m a rczn eg o , skąd w ła śc ic ie le  , po z ł. żenili pow yź-zych  
d o w o d o w , odbiorą n o w e  zaświadczenia z teniiż zgo­
dne , dla uspraw ied liw ien ia  11a jarm arku, skąd pocho­
dzą to w a r y , które do W olnego rozrządzenia odaau.e im  
zostaną-

( D a l s z y  ciąg p ó ł n i e y . )

W I A  D O M O S C l  Z A  G R A N I C Z  N E .
N - l  D  C JVt. A K 11 Y

Z 'B r u x c l l i , 2t .  Lutego.
Cesarz Jegom ość Rossyyski przysłał J C .K .M . 

X iebtey następczy ney piękno pieluszki dla pier- 
wszpgo Joy dziecka. Składai 1 się z liardzo w ielu  
przedmiotów , wszystkie są pod numerami poczy-



ftaiac oil pierwszego, aż do lat 10 , wszystko to
tkano i haftowano w Rossyi. .

  Od dwóch blisko miesięcy sformowały się
tu  b y ły  W okolicach Audernade dwie kupy żebra­
ków złożonych z o osob uzbroionych pałaszami 1 
pisto etam i• W szyscy oni ]»y h to z zbiegów’ woy- 
skowy ch, to zwłóczęgów i próżniaków. Odwiedzali 
rozmaite wsie , i osiadłoście wymagaiac pieniędzy , 
iźy  wności, a wprzypadku gdyby im kto odmowił, 
odgrażali się zabiiać i podpalać. Herszt tey kupy 
Włóczęgów iuż iest złowiony, a znim kliku wspól­
ników- . 1 ,

  Upewniaią, iz stany jeneralne maią bydz
W krotce zw ołane, dla odbycia posiedzenia nadzwy- 
©zaynego.

F r a n c y  a .

5 P a ryża , 18. Lutego .
W ielka deputacyia Izby deputowanych udała 

sfe 14 . b. m. o godzinie Q wieczorem do Tuille- 
ryów. Król ią przy iął w sali tronowey. P- Serre, 
Prezydent Izby przemówił do J . K. M., następują­
cym  sposobem : .

« ISay iaśnieyszy Panie ! W iern i T.woi poddani 
deputowani departamentów składaią u podnożka 
tronu hołdy ich głębokiey wdzięczności, za pozwo­
lono wiadomość w Imieniu W . K. M. »

« Królu! cierpieli twoi poddani, ale z odwagą, 
druga Opatrzność czuwała nad niemi , gdyż ich 
niesczescia by ły  Tobie wiadome. Uczuią wartość 
tey poczatkowey u lg i, i uyrzą w  niey wróżbę 
naypomyślnieyszey przyszłości.-)

ciTakim to sposobem coraz się okazuią Francu­
zom dobrodzieystwra rządów W. K. M- i oznaki 
tros liwośćiJego, zawsze większey nad nasze nie- 
sczęscia.»

« E u ro p  przynosi nowe hołdy tym  samym cno­
tom na tronie, które wzbudzały iey podziwionie 
będąc na wygnaniu; oddaie także, niech nam lię- 
dzie wolno powiedzieć-, sprawiedliwość tey l ran- 
cyi , którey przytomność mądrego Króla wraea- 
wewnętrzną, i z ośćiennemi narodami zgodę. Owo­
cem tey zgody narodu s Królem będzie no-we sczę- . 
scie , które ustali praw naszych zasady. Szla- 1 
chętny i dawny rod Królów naszych , wrocony na- ! 
rodowi dla uleczenia blizn iego , utwierdzenia 
wolności, i uświetnienia na zawsze-chwały. »

Król odpowiedział:
« Alorno poruszony iestem uczuciami-, które 

mnie wyrażasz W imieniu Izby deputowanych. Czę­
sto odbierałem dowody przywiązania poddanych 
m oich ...  • Mogę się uakoniec wypłacić , przez

ulżenie ich niesczęść, i to iest nayszczęsliwszym
nioiego xyciamornętem. »

W ł o c h y .

Z  R zym u ,  i 5- L utego . .
Tayny Radca, Szambelan i  pełnomocny Mini­

ster Cesarza J egomości wszech Rossy i przy Świę­
te y stolfcy, I ta l ik s k i , 1. b . m . mia uroczy s e 
posłuchanie u Jego świątobliwości, który go przy­
lał z oznakomi wielkiego szacunku.

A  Ti G L  1 A .

Z  L o n d yn u , 19. L u tego .
( Dalszy ciąg.)

«W szystkim  takowym więźniom porozsyłane 
b y ły  pisma, w  których zapewuiaiąc ich ©wolności, 
uwiadamiali, iż każdy z nich będzie m iał daną sobie 
b roń , prosili oraz, aby ile możno starano się o 
znaczna liczbę trzeclikolorowych kokard. Drugi 
plan m iał za przedmiot podpalenie wszystkich zo - 
nierskich szałaszow, napadnienie na Rank m a  l o ­
wer.. Hersztowie buntu iuż się opatrzyli byli W  

działa -i broń ręczną , wybrali naczelników^ wyzna­
czyli mieysca na które naypierwiey miano na-

? a W mieyscach niektórych kuszono się nakłonić 
żołnierzy cło tych buntowniczych zamiarów- Bu­
rzyciele porządku odwiedzali wszystkie kluby, 
zgromadzenia "i domy publiczne, aby meopu.cic 
naymnieyszey zręczności ktoraby mogła pos uxyc 
do dokazania ich zamysłów przez podżeganie na­
rodu Mówcami tych mieysc publicznych by li 
c iżsam i, których widziano , .  Grudnia w r>pabe!d, 
z zapasem broni, trz.ech-kolorowych kokard 1 cho- 
ragwi takichże kolorów z następuiaca dewizą: 
« Waleczni żołnierze są bracia nasi, powinniśmy
sie obchodzić z nimi uprzeymie. » .. .

■« Rabunki, i dopełniane gwałty po zebraniu się 
w Spafield, niebyły przypadkowe, ale umówione, 
i wykonywaiace układy. Nieprzewidziane oko- 
licznośćie przeszkodziły ty lk o , ale bynaym m ey 
nieobaliły planu, który dotąd' istnieie. Rozmaitej 
towarzystwa- rozsypane po prowincyiach uprze' 
dzone b y ły  o buncie 2. G rudn ia, i opierały ni 
nim nadzieic. Układy rokoszanów rozeszły si 
po wszystkich znacznieyszych przez ludność 1 han 
del miastach Anglii. Dzień 10 Lutego przezna 
czony b y ł na zebranie się w Spafield , tenże san 
i po innych prowincyiach b y ł obrany na zebrani 
sie narodowe. Jeśliby się Londyńskim powstań 
com udało, bunt b y łb y  powszechny. Lecz kied; 
pokuszenie się ich niewzięło źądanyc.i skutków 
przedsięwzięli czekać dopóty , póki według ich ty



czen P aństw o  będzie zujtełuie norgan 'zow anr. 
T o  znaczy w ed ług  ich rozum ienia : k ie d y  się
sformuią po wszystkich prowincyiach kluby , zło­
żone z ich ajen tów , ustawicznie tłóm aczących na­
rodowi praw a przyrodzone, i namawiających do 
powszechnych rabunków , ci w końcu doprowadzą 
do skutku przedsięwzięte zam iary.

Liczba iuź istnieiący ch k lu k  w' i towarzystw , w 
k tórych się traktuje o sposobach doprowadzenia do 
końca tych przedsięwzięć, iest dosj ć znaczna. R e­
form a Parlam entu iest ty lko  p retex tem  , który 
naw et dobrze m yślących zaym uie. Członki tak 
nazywaiącego się Spenciiahskiego  F i l  an tro  p /czn  e- 
go  to w a rzys tw a  graią znaczną w  tey scenie rolę. 
W  tern to  zgromadzeniu naradzali się Londyńscy 
rokoszanie o swoich przedsięwzięciach, i  doprowa­
dzili one do ządaney doyrzałośći. Praw idła iego 
iuź się poczynaią przyim ow ać i w  innych tow arzy­
stwach. Spencian ie  reform e parlam entn  m aią za 
n ię , inne oni m aią zam iary , to iest powszechne 
gw ałty  i rabunki pod pretex tem  bronienia w łasno­
ści. W  niektórych prowincyiach tow arzystw a ta­
kowe m aią swe w p ły w y  nawet po w siach , iako-to : 
w  Okolicach L e ich este r, N ottingham , Mansfield, 
D e b r i , C hesterfie ld , Scheffield , M anchester, 
b irm ingham  , Norvich , i Olashove. Aienci nie- 
przestaią na obietn icach, uźywaią pogróżek. Odgra- 

ziaią się strasznym  sposobem przeciwko ty m , którzy 
niechcą przystąpić do klubów , człon! ów zas onych 
straszna ohowiązuią przysięgą. Wszy stkie czynno­
ści" tow arzystw  takowyrch odb jw aią  się słownie, 
nic się papierow i n iepow ierza, do kom m unikacyi 
z odległem i tow arzystw am i , także nienźywaią 
p ism a , ale um yślnych w ysy ła ią  poruczywszy im  
ustne w ytłom aczenie się Rokoszanie m aią dosyć 
b ro n i , i robią znaczne składki, aby im  wąpotrzebie 
n iebrak ło  pieniędzy. »

(D a ls z y  c iąg  pózniey.)

H i s z p a n i a .

Z  M a d r y tu ,  2 i .  S tyczn ia .
Dzisieysza nasza gazeta ogłosiła doniesienie z 

ł eru pod d 9 . M aia , o odniesionych nad rokosza- 
lami korzyściach. W alka nayznacznieysza zaszła 
. 3 . K w ietnia na wzgórzach U spam ayo , w powie- 
ie C ulp iua . bow odca buntowników Carnargo 
o leg ł z kilku innem i hersztam i. Jeńców w  liczbie 
o rozstrzelano. Mocne oddziały woyska roiali- 
lów przebiegaią kray na wszystkie strony. Jen e ra ł 
’ezuela  kieruie tem i obrotam i. W ovna ta iest 
jder zacięta i okrulua. O to iest w ypis z donie-

sienią Pułkow nika C cntouo  do wspomnioncgo Je - 
! nera la , o b itw ie rzeczoney. 
i _ « Mogę zapewnić J W . P a n a , iż nie w idziałem  

nigdy wściekłości i dzielności podobnych do okazy­
wanych przez naszych nieprzyjaciół. Rzucaia sie 
na na6ze karabiny ; Żołnierze nasi pomieszani z uie- 

| m i , w yryw aią sobie nawzaiem oręż ; ‘często grad 
kamieni spadał na nas , i niepodobna b y ło  użyć 
ognistey bron i; trzeba b y ło  walczyć bagnetem , 

j Nędznik Carnargo poległ z moiey ręk i; rąbałem  
go , aż szpadę swą opuścić m usiał. Posyłam  ia 
wraz z głową iego. Przeszło (kio ludzi ubito ba-' 
gnetem . k a ż e  ściąć publicznie, znanego A  olasco
F lU arub io , ktorego zaprowadzę do F in to  z dw o­
m a sierżantami zbiegłem i z pułku  z L in ,a ,  którzy 
rozstrzelani będąrazem  z innem i ieńcami.»

T  u  a c v a.
Z e  S ta m b u łu , 10. S tyczn ia .

Spokoyność w  stolicy tuteyszey w zeszłych 
dniach . ożego-Narodzenia o m ało  co nie została na­
ruszoną. Szalupa okrętu kupieckiego G enueń­
skiego pod flagą llossyyska, bądź u m y śln ie , badź 
przypadkowo , uderzyła -blisko lądu w  bat T u ­
reck i, przez co będący w nim Janczar w padł w 
wodę. L ub o  natychm iast przez kam ratów swoich 
b y ł  u ratow any, wszczęła się wszelako Żwawa kłó­
tnia między m aytkam i szalupy i przyliicgłem i Mu­
zułm anam i. ( d słów  przyszło wkrótce do b itw y ; 
w  tern nadeszła straż , opanowała szalupę i zabrała 
m aytkow. G dy to z okrętu spostrzeżono, w ysłano 
zaraz w ielk i bat z zatkniętą dagą i nadstawionemi 
w ielk iem i m uszkietam i, dla odebrania szalupy i 
oswobodzenia m aytków . Straż npornie przy swo- 
iem  obstaiąc, tak roziątrzyła m aytków , iż ci p ły ­
nąc napowrót do ok rę tu , dali z kilku muszkietów 
ognia do zebraney k u p y , przez co ieden Turczyn 
na m ieyscu zab ity m , a kilku ranionemi zostali. 
Zuchw ałość ta pobudziwszy nienawiść Turków ku 
kupcom  E uro p e jsk im  do właściwego im  fanaty­
z m u , b y ła b y  pociągnęła za sobą okropne skutki, 
gdyby natychm iast me b y ła  przybiegła główna 
straż z zbroiow ni, a nareszcie i W . A d m ira ł, dla 
rozproszenia iuź uzhraiaiącego się pospólstwa , i 
ułagodzenia zem sty M uzułm anów , przez uwiezie­
nie nietylko samych sprawców zamieszania , ale  
tez wszystkich przybyłych i z d a 'e la przypatruią- 
cych sie kupców E uropejsk ich . T y m  sposobem 
spokoyność i porządek przywrócone zostały. Spra­
wcy zamieszania ieszcz.e są w' areszcie. Poseł Ce- 
sarsko-R ossyyski kazał Kapitanowi okrętu odebrać 
flagę i patent.


